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Walki la granicy łctewsko-sowieckisj.
i*pf?w m ekafacycl! ohiopóW: —  Hząd łotewski wobee nowej kwest)! społecznej.

RYGA, 11,3. Napływ chłopów 
ociekających z Rosji do Łotwy 
przed terorera kolektyw izacji w zm a­
ga się z dnia na dzień. Spraw a ta 
gotowa przerodzić się d la Łotw y 
w niebezpieczną kw estję społeczną, 
to też rząd łotewski z a s ta n a w a  się 
nad środkam i pomocy dla tych u- 
chodźców i nad stanowiskiem , ja ­
kie m a w spraw ie t i j  zająć.

rn ssa B^m m m asK

Posiedzenie senaty.
W A R SZA W A , 11. 3. (wł.) Na

dzisie;3zem posiedzeniu senatu roz­
patryw ano budżet m inisterjum  p ra ­
cy. 'jłów nym  tem atem  dyskusji b y ­
ła spraw a kaa chorych. Senatoro­
wie opozycyjni obwinili rząd, że 
nie przeciw działa ciężkiej sytuacji 
gospodarczej w  kraju.

f  opołudniu senat rozpatryw ał 
budżet m inisterjum  spraw  w ew ­
nętrznych. Na i:-*rzuty senatorów  
opozycyjnych *' N -d a ł p. min. 
'/ózefski.

80-

Areszfowanie szpiega 
w Suchedniowie.

W A R SZA W A , 11. 3. (wł.) Ko­
m unikat ministeTjum spraw  wew­
nętrznych podaje, że w  Suchednio­
w ie aresztow any został niejaki Jó­
zef R ubinstein , za upraw ianie  szpie 
gost.va na rzecz jednego z państw  
ościennych. Przy aresztow anym  zna 
leziono w iele kom prom itującego go 
m aterjału.

Dolary za posady.
LWÓW, 11. 3. W  sprawie łapów 

nictw a w lwowskiej dyrekcji kolej o 
wej dokonano wczoraj nowych are 
sztowań.

Uwięziono urzędnika 9-ej katego 
r ji W ładysława Bałandzinka, Anto 
niego Lubieniaka i Michała Bedna 
rza, przetokowych na Głównym 
dworcu we Lwowie.

Są oni oskarżeni o branie łapó­
wek w dolarach za w yrabianie po­
sad niższym funkcjonarjuszom ko­
lejowym.

Diii mmi ĉbmirania.
Na w schodzie Polski wzrost za­

chm urzenia aż do deszczu i cieplej. 
Słabe, potfem um iarkow ane w iatry 
w zachodniej części Polski oraz po 
łudniow o-w schodnie w  środku kra­
ju, Zachm urzenie zm ienne z drob- 
nemi opadami. Silniejsze i porywiste 
wiatry północna zachodnie i pół­
nocne.

KU RSY  S A M O C H O D O W E
I n ź .  K L E B g R

SOSNOW IEC, ul. W arszaw ska 22, 
ZAW IERCIE, 3- go M aja 21,

W  zd’’uż całego pogranicza 
w iecko-łotewskiego rozlega się co 
noc gęsta strzelanina. W  nieregu­
larnych odstępach czasu rozjaśnia 
granicę jaskraw e światło reflekto­
rów. To oddziały GPU. przeciw­
działają  ucieczce zrozpaczonych 
chłopów.

T łum y uciekinierów grom adnie 
przekraczają granicę, staczając za­

cięte walki z  sowiecką strażą gra­
niczną.

Ruch antysow iecki na pograni­
czu poczyna przybierać niepokoją­
ce rozmiary, mogące się przerodzić 
lada  dzień w  rozpaczliw y ®druch 
jaw nego buntu chłopskiego, prze­
ciw rozszalałem u terorowi czerwo­
nych carów.

Opozycja seiimma dąży do dtelsnia mm.
Niebezpieczny eksperym ent P . P .  S . i endecji.

W A R SZ A W A , 11. 3. (wł.) W e­
dług krążący :h pogłosek, centro­
lew  łącznie z endecją dąży do w y ­
w ołania na p*ątkowem posiedzeniu 
sejmu przesilon a rządowego.

W  spraw ie obydw uch zgłoszo­
nych w niosków o votum  nieufności 
dla m inistrów  Prystora i Lzerw iń 
sk ’ego, osiągnięto podobno zupełne 
porozum ienie co do wspólnej tak­
tyki głosowania, tak, że w nioski te 
m ają wszelkie w idoki przejścia.

Przesilenie więc w ybuchłoby

w  ch w ili, g d y  b u d żet e por»rawkn~ 
m i senatu  w o ły n i i  z  p ow rotem  
do sejmu.

Oczywiście gabinet p. Bartla 
z pozytyw nych w yrik tw / głosow a­
nia w yciągnąłby natychm iast kon­
sekwencje.

Z a tem  w piątek  wieczorem  lub 
w sobotę rano należy oocek*wać 
dym isji piątego rządu is,3umjerr. Bart 
la, w ynikłej w skutek zmowy endee 
ko-pepesowej w celach dem onstra­
cyjnych i demagogicznych.

Niemiecki minister C u r t e
o slrzega  niem ców w P olsce.

BERLIN, U. 3. W edług steno­
gram u parlam entarnego m owy mi­
nistra  Curtiusa w  Reichstagu, auten 
tyczny tekst ustępu, w  którym  mi­
nister zw raca się do mniejszości 
niem ieckiej w Polsce, m a następu­
jące brzm ienie:

— Czego jeszcze brakow ałoby 
(w układzie z Polską) będzie mu 
siało być uzupełnione przez roko­
w ania gospodarcze i pomoc współ-

dzielczą, ale — pozwólcie panowie, 
że otwarcie w yznam  — również 
przez um iarkow ane zachow anie się 
ze strony kolonistów  mniejszości 
niem ieckiej wobec państw a polskie 
go, aby nie ściągnęli na siebie za­
rzutu stosow ania wrogich aktów 
przeciwko państw u polskiemu, mo­
gących ew entualuie spowodowo- 
wać kroki karne,

Straszny los polaków w więzieniach
litewskich.

W ILNO, 11.3. O negdaj zbiegł z 
Litwy do W ilna obyw atel polski 
Piotrowski, który w raz z Jakubow ­
skim  został przed rokiem  porw a­
nym  przez litew ską straż graniczną 
na  pograniczu i osadzony w w ię­
zieniu kowieńskiem.

Szczęśliwy uciekinier ośw iad­
czył, że położenie kilkudziesięciu

więźniów politycznych polaków  na 
Litwie jest okropne.

W szyscy znajdują się w specjal­
nym  9-tym forcie i um ieszczeni są 
w  w ilgotnych piwnicach.

Szczególnie źle jest z Jakubow­
skim, który mimo choroby płuc na­
dal trzym any jest w forcie. Tygo- 
dnio jego życia są policzone.
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20-ta państwowa loterja
k l a s o w a .

5-fa klasa — 5 dzień ciągnienia.
yr kolekturach Józefa Hlawskiego 

w  Sosnowcu, 3-ga M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w  Dąbr. Góra., 3-go M aja 14 
w Grodźcu, Będzińska, dom G o  
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8

w piątym  dniu ciągnień 5-oj klasy pa. 
d iy następujące w ygrane:

po zŁ 500 na n-ry: 14942 161206 1612SS 
199788
oraz stawki po zŁ 250 na n-ry: 822®
11212 11651 11692 51710 51721 74638 92864 
109425 109456 113752 127550 144322 149597
*51206 151268 155903 158723 158738 158774
158796 159518 159592 161296 163819 163863
163869 167114 167188 171925 171957 176645
177023 177093 178557 178562 178571 178581
178593 179268 180905 180993 182729 182747
192113 192162 194584 195955 201082 203612.

W ygrane staw ki zam ieniam y na no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
nień 5-ej kL, które trw ać będą do dn ia 
10 kw ietn ia b. r. w łącznie.

_ Grzędowe tabele w ygranych każdo- 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach f-y Józef 
R law skL
BHBmmBBBBSSM "« 3>E

W ARSZAW A, 11. 3.
ZŁ 59.059 na nr. 183228.
ZŁ 20.090 na n r. 170806.
ZŁ 10.600 na nr. 95488.
ZŁ 5.039 na n-ry : 56868 158293 164646.
ZŁ 3.000 na n -ry : 99170 127494 172183 

89350.
1A. 2.000 na n-ry : 6287 11650 19916 56008 

101972 108759 115561 124491 171394 25003 
29046 91787 21141 54442 98802.

ZŁ 1009 na n-ry : 107 19823 25207 42933 
74161 81935 85822 110436 120218 180771
188134 195453 209060 45798 56060 75843 S7828 
180778 152450 153341 187186 19657&_

ZŁ 600 na n-ry; 1*2621 17448 19433 24519 
55385 69539 72356 91060 111719 116763
116836 128161 134782 135794 133148 141203
142825 145136 149267 1.55092 161028 170477
178002 183212 205447 206440 207494.

1946 8370 9194 20321 36531 38905 41796 
50582 55246 59038 78861 99676 134682 152188 
162858 162980 166323 183500 187213 19731*7 
19S358.

ZŁ 509 na n-ry: 11252 14131 16199
19169 23955 25793 37333 42938 47051 50871
53829 53900 57234 59249 65961 66311 74957
75717 79255 79528 92672 93874 95850 99047
104573 107099 107545 115857 121294 121637
123009 128109 128654 132070 1329S6 133278
137742 142487 142631 144288 147073 147399
148112 149301 150684 153942 155460 158586
163421 182950 164454 168287 176881 173088
183079 185365 192629 200702 204383 207249

2768 7844 11081 14942 21447 221^0 25545
26438 29407 37157 38331 38839 390S7 39847
42098 42-298 49690 70168 71578 72477 73023
73086 75848 76957 77994 84677 89330 90438
90721 93S54 94580 102371 106352 100537
110510 120110 122209 122256 153001 124372
124474 125223 127082 127082 128144 146668
151075 158036 161206 161268 162010 177963
180342 184221 184951 187551 188290 191773
194472 199788 202301 203883 204168 205111
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Bojki ofiesró# i sfudoiuów ns uliooofi Msdrytu. T$fjgj0 wyyrsnych losów
PARYZ, 11.3. M iędzy oficera­

m i garnizonu w M adrycie a studen 
tam i w ydarzyły  się w  ostatnich 
dniach bójki na tle pohtycznem .

G rupa oficerów królewskiego 
pułku  huzarów  zatrzym ała w po­
łudnie w śródm ieściu grupę studen 
tów i zapytyw ała każdego z nich, 
czy jest republikaninem , czy m onar­
chistą, Ci studenci, którzy zadek la­
rowali swe przekonan-a repubhkań- 
skie, zostali przez oficerów pobici

szpicrutam i
V/ odpowiedzi na to studenci 

napadli na  ulicy na kilku oficerów 
i pobili ich do krwi.

Oficerowie kaw alerji zagrozili 
wówczas profesorom  uniw ersytetu 
m adryckiego, znanym  ze swych re­
publikańskich przekonań, że jeżeli 
m łodzież akadem icka będzie de­
m onstrow ała przeciw ko królowi, 
wówczas oficerowie zastrzelą pro­
fesorów.

za w szystkie dni ciągnienia V  klasy  
są do przejrzenia u kolektorów :

w S o sn o w cu ;
E. Gruszczyńskfsgo, ul. 3 M aja 8.

K sięgarnia „W iedza*. 
WŁ C zechcw sk lago , ul. 3 M aja a  

w B ędzinie t  
Z. Salskiego, ul. M ałachowskiego 3S, 

Tam że m ożna zam ienić wygrane 
staw ki i nabyć losy do V  kL do­
póki zapas starczy.

u&otir OOŁA->#«§g*Ł'
2 fi wftnsz siłSMWfeowy grssd 
60 prószy, »  takśote 80 gr., 
rs jukstoas 40 gr. Ggiosia- 
n is iabei* ty  esse 58 js o c , a 
ift iąKsscae 28 pros, drote!. 
Ot atone ogltsssssia po 10 

tcsssy. ®Ia poszafcajęcyeh 
oracy 6 gr. ra wyren Naj- 

śiaSej 1 si.
<0010 ezetowe P. K. O

WWwsMwra 66,070.
dGcyDj organ ilemrfcrgtfm? nlsisieSnu wet felslosl 

fedsUsfOF na*2 afu!f S otfpovtatalalnyi WIKTOR M0MSS08SISL

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z». 2 m
j Adres administracji: Pilsoo- 
j sfciago Nr 8, telefon 4-97. 
j'eieton redakc;! 6-92, te» 

Salon redakcji nocnej 
i drakam i 4-94.

Koalo czekowe P. K.O. ] 
Warszawę 66.070

23.030 egzemplarzy.
Kok V. Nr. 69. S o sn o w icśro d a  12 marca 1930 rolcn Cena nuifiern 'Ul prrośży:
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C H C Ą -KANONIZOWAĆ ..CAilA  
M IKOŁAJA II.

BELGRAD, 11.3. Odbył się tu wiec 
przeciwko prześladowaniom kościoła 
prawosławnego w Rosji.

Uchwalono rezolucje wypowiadają­
cą sie, ażeby zamordowany car Mikołaj 
rosyjski ze wzglądu na swe zasługi poło 
żonę dla narodu serbskiego został uzna 
ny św iętym.

ĆWIERĆ MIL JO NA ZŁOTYCH ZAO­
SZCZĘDZIŁA MŁODZIEŻ GIMNA­

ZJUM W KATOWICACH,
KATOWICE, 11. 3. Młodzież m iej­

skiego gim nazjum  matematyczno-przy 
rodniezego złożyła ogółem dotychczas 
258.000 zł. oszczędności.

Jest to prawdopodobnie rekord nie- 
tylko na Śląsku, ale w całej Polsce.

SUBW ENCJE DLA SAMORZĄDÓW.
W ARSZAW A, 11. 3. H iuisterjam  

pracy i opieki społ. wydatkowało w 
ciągu 9 m iesięcy zgórą 5 mil jonów zł, 
jako kredyt dla samorządów na dolcony 
wanie potrzebnych robót w samorzą­
dach. Subwencje te u łatw iły  samorzą 
dom ich eiężką sytuację gospodarczą i 
dały możność zatrudnienia około 10.008 
bezrobotnych.

PRZESZŁO STO DZIECI 
W PŁOMIENIACH.

TOK JO, 11. 3. W  koreańskiem mie­
lcie portowem wydarzyła się okropna 
eksplozja.

W  związku z 25-leeiein zwyeięstwa  
japońskiego pod Mukdenem w sali ze 
brań marynarki „Chinka!" odbywało 
się uroczyste przedstawienie kinemato 
graficzne dla dzieel szkolnych niższych  
klas. N a sa li obecnych było 131 dzieci.

W pewnej chw ili nastąpiła straszna 
eksplozja gazu naftowego i  morze pło 
m ieni błyskawicznie zalało salę zamie 
niająe w szystkich obecnych w żywe 
pochodnie.

184 dzieci spłonęło żywcem, czworo 
odniosło ciężkie poparzenia. Zdołano 
uratować jedynie 23 dzieci.

ARESZTOW ANIA W KOW NIE.
KOWNO, i l .  3. Noc ubiegła obfitowa 

2a w szereg rew izyj i  aresztowań w  
związku z rzekomem szpiegostwem na 
rzecz Polski.

W śród aresztowanych znajdują się: 
oficer rezerwy WikHński, naezelnik  
działu głów nej komendy związku szau 
lisów oraz kilkunastu oficerów służby 
czynnej.

STRZAŁY DO POCIĄGU.
KATOWICE, 11. 3. U biegłej nocy do 

pośpiesznego pociągu warszawskiego, 
zdążającego do K atowic, jacyś.1 niewy  
śledzeni sprawcy dali kilka strzałów  
rewolwerowych na przestrzeni między 
Koluszkami i Częstochową.

Jedna z kul przebiła szybę wagonu  
salonowego, którym  powracał prezes 
dyrekcji kolei państwowych w K atow i 
cach inż. Niebieszezański. Strzały wy 
wołały zamieszanie wśród pasażerów, 
pociągu jednak nie zatrzymano.

Przy dokładnyeh oględzinach wago­
nów zauważono kilka śladów kuł, któ 
re odbiły się rykoszetem od części sta  
lowych podwozia.

n o w y  z a m a c h  r e w o l u c j o n i ­
s t ó w  MACEDOŃSKICH,

BIAŁOGRÓD, 11. 3. W  miejscowości 
Sirum iea, położonej w Jugesław ji po­
łudniowej w  bezpośredniem sąsiedz­
tw ie granic® bułgarskiej, dwaj niezna  
ni ludzie zbliżyli się do kawiarni 
„Union i  jeden z nich w ystrzałem

rewolweru, skierowanym  w  plecy, 
zabił stojącego na posterunku przed 
kawiarnią policjanta.

Inny człowiek tymczasem rzucił 
bombę do kawiarni, zapełnionej publi 
cznośeią. W ybuch bomby rauił 15 osób, 
W tern 4 bardzo ciężko.

POŻYCZKI DLA INWALIDÓW.
W ARSZAW A, 11. 3. W najbliższych  

dniach zaczną urzędować w  poszczegól 
nyeh województwach kom isje dla u- 
dzielania pożyczek inwalidom wojen­
nym na uruchom ienie warsztatów pra 
cy.

Pożyczki udzielane będą ze specjal­
nego funduszu, utworzonego w państwo 
wym banku rolnym.

CONI EC PRZYJ AŹNI
,W m iarę tego, jak  prasa nie­

miecka coraz bardziej ujawnia 
tendencje anty sowieckie, prasa 
bolszewicka nie pozostaje dłużną 
i ostro a t '' ' je swego niedawne­
go sprzymierzeńca z Kapallo, a 
władza sowiecka usiłuje zadać do 
tkliw y cios interesom przemysł a 
i kapitału  niemieckiego Uniewin 
nienie przez sąd niemiecki iałsze- 
rzy czerwonce w sowieckich nie 
mogło, oczywiście, polepszyć i 
tak  już napiętych wzajemnych 
stosunków między obydwoma 
państwami, a prasa sow iecka wy 
raźnie dała do zrozumienia, że za 
uniewinnienie gruzińskich wro­
gów Rosji sowieckiej odpokutuje 
przemysł niemiecki

W związku z owym „nowym 
kursem " powstała w prasie so- 
wieckiej form alna kam panja 
przeciw przemysłowi niemieckie 
mu, k tóra przybrała tak  ostre 
formy, że Niemcy zmuszone były 
przedsięwziąć w7 Moskwie kroki 
dyplomatyczne, które zresztą nie 
dały pozytywnych rezultatów.

Z drobnych wycieczek prze­
ciwko, jakoby nieścisłemu, wyko­
nyw aniu przez firm y niemieckie 
kontraktów, dostawom niezdat­
nych maszyn itp. organ wyższej 
rady gospodarki wiejskiej „O 
uprzemysłowienie' doszedł do 
wniosku, który niedawno ogłosił, 
iż firm y niemieckie są najbar-. 
dziej niepunktualnym i i niesu­
miennymi dostawcami Rosji so­
wieckiej. Jest rzeczą jasną, że te­
go rodzaju ostrzeżenie organu 
wyższej rady gospodarki wiej­
skiej jest brzemienne w skutki co 
do zakresu i kierunku dalszych 
zamówień sowieckich. Ze swej 
strony Niemcy s tara ją  się udo­
wodnić, że ich wyroby nie są gor­
sze od towarów am erykańskich i 
angielskich. Stwierdzone fakty 
niepowodzeń przedsięwzięć so­
wieckich z maszynami niemiec- 
kiemi tłum aczą Niemcy w ten 
sposób, że ostatniemi czasy So­
wiety same m ontują zamówione 
w Niemczech maszyny we włas­
nych zakładach, skutkiem czego 
te wmdliwie funkcjonują.

Chodzi , zdaje się zresztą, w 
danym wypadku nie tyle o jakość 
maszyn niemieckich, ile o wywar 
cie ucisku politycznego na Niem 
cy, za pomocą groźby oddania 
pierwszeństwa amerykańskim  i 
angielskim firmom, jeżeli Niem­
cy nie zajmą bardziej przyjazne­
go stanowiska względem Rosji so 
wieekiej.

Równocześnie z nieporozumie 
niem rosyjsko - niemieekiem na 
tle dostaw wyrobów przemysłu 
niemieckiego, powstał również w 
ostatnich czasach poważny za­
targ , z powodu stosunku władzy 
sowieckiej do koncesji niemiec­
kiej „D ruzag“. Władze sowieckie 
nietylko obciążały ową koncesję 
wiełkiemi podatkami, lecz nado- 
rniar wszystkiego zbojkotowały 
ją, zabraniając nabywać jej wyro 
by i w ten sposób postawiły ją  w 
położenie bez wyjścia: płacić po­
datki, nie m ając praw a sprzeda­
w ania własnych wyrobów, nie­
chybnie prowadzi do zawiesze­
nia płatności i likwidacji konce­
sji. W  chwili obecnej nie wiemy

jeszcze jaki będzie koniec tego 
konfliktu. Nie ulega wątpliwości 
jedno: po zaaresztowaniu urzędnd 
ków angielskiej koncesji „Lepa 
Goldfelds", po przymusowej li­
kwidacji austrjackiej koncesji 
tekstylnej „Ost" presja na nie­
miecką koncesję „Druzag" ozna­
cza atak na kapitał cudzoziemski 
wogóle, —  początek likwidacji 
polityki koncesyjnej. W przeeią 
gu roku 1929 zlikwidowano w Ro 
sji Sowieckiej 9 koheesyj obcych. 
Z ogólnej liczby 95 koncesyj w. 
1926 roku, obecnie pozostało 
wszystkiego 59, z których znacz­

na część ulega likwidacji. W m is 
rę likwidacji „nepu" (nowej poii 
ty ld  ekonomicznej) i  naw rotu ku 
metodom komunizmu wojennego,; 
w m iarę eliminowania kapitału  
prywatnego z życia ekonomiczną 
go Rosji sowieckiej, koncesje cu­
dzoziemskie stają się „wyspą ka­
pitalistyczną" w „sccjalistyca- 
nem morzu" przedsięwzięć pań­
stwowych, monopolizujących do­
stawę surowca i zbyt towarów. 
iW ustroju kolektywistycznym 
obce koncesje kapitalistyczne two. 
rzą w yraźny dysonans, podlega­
jący usunięciu.

Maly traktat Itodlaw y polsko-niemiecki
.po pięciu latach wolny celnej.

Dni najbliższe przyniosą praw­
dopodobnie podpisanie traktatu han 
dlowego między Polską a Niemcami.

Po 5 letnich rokowaniach, w 
czasie których zmieniano trzykrot­
nie skład delegacy] a dwukrotnie 
z winy Niemców rozmowy przery­
wano, tekst traktatu jest nareszcie 
gotów i może być niezwłocznie 
podpisany.

Treść aktu który ma być pod­
pisany stanowi t. zw. mały traktat 
handlowy. Liczy on 100 stronic 
druku. Traktat ma być zawarty 
na przeciąg jednego roku z moż­
nością automatycznego przedłuże­
nia.

Umowa oparta jest na zasadzie 
wzajemnego
największego uprzywilejowania,
nie porusza zupełnie ceł konkuren 
cyjnych, omawiając tylko stawki 
sporne.

Doniosłem postanowieniem pro­
jektu jest zniesienie wszelkich wo­
jennych ograniczeń celnych. Poza 
tem projekt ustanawia szereg kon - 
tyngentów dla obu stron.

Strona polska na rnocy projektu 
umowy handlowej otrzymuje kon­
tyngenty wywozowe do Niemiec na 
320 tys. ton węgla rocznie i 200 
t5̂ s. sztuk nierogacizny.

Kontyngent nierogacizny H
wzrastać może progresywnie, nie 
może jednak przekroczyć 330 tys. 
sztuk rocznie.

Eksport nierogacizny do Niemiec 
obejmuje naogół tylko sztuki żywe, 
poza tera eksport do Prus Wschod­
nich jest wogóle wzbroniony.

Wywóz świń żywych iść ma 
drogą morską przez polskie porty 
do portów niemieckich, gdzie odby 
wać się będzie ubój.

Umowa przewiduje także wy wóz

do Niemiec nierogacizny bitej dro­
gą kolejową tylko do określonych 
fabryk niemieckich, wskazanych w 
umowie dodatkowej.

Polska według projektu umowy 
skasować ma listy nr. 2 i nr. 3 to­
warów zakazanych i przyznać stro­
nie niemieckiej kontyngenty na 
przywoź do Polski samochodów, 
szkła i rowerów.

Projekt traktatu przyznaje oby 
watelom polskim i niemieckim pra­
wo osiedlania się na całym obsza­
rze obu państw.

Przepisy dotyczące osiedlania 
się są ściśle sprecyzowane ze wzglęri 
dów politycznych, w każdym raziej 
przyznawać mają zupełną

wzajemną swobodę ruchów
siłom fachowym.

Umowa zajmuje się poza tem 
sprawami emigracyjnemi, Dopusz­
cza okrętowe firmy niemieckie do 
przewozu emigrantów polskich przez 
polskie porty zgodnie z ogólnemf 
przepisami.

W związku z tem trzy najwięk­
sze niemieckie towarzystwa okręto­
we Hamburg america line, Nord 
cieutscher lloyd i Hamburg america 
sud otrzymują prawo prowadzenia 
swych agend na terenie Polski i o- 
twarda 7 filij w ważniejszych mia­
stach kraju. '

Z chwilą podpisania umowy 
stosunki gospodarcze polsko-nie­
mieckie wejdą po 12 latach wresz­
cie na tory normalizacji.

Wejście w życie traktatu han­
dlowego między Polską a Niemca­
mi będzie miało oczywiście wielkie 
znaczenie nietylko dla kontrahen­
tów, lecz również dla układu sil 
gospodarczych w całej Europie a 
nawet Ameryce.

Ujednostajnienie taryfy telefonieznej 
dla rozmów zamiejscowych.

Ukazało się rozporządzenie, 
wprowadzające jednolitą opłatę w 
wysokości 40 gr, za trzymirmtową 
rozmowę telefoniczną zamiejscową, 
pizeprowadzoną z rozmównic pu­
blicznych, znaidujących się w róż­
nych osiedlach na terenach konce­
syjnych Past‘y w Lodzi, S o s n o w ­
cu i Borysławiu.

Rozmowy te mogą być również

prowadzone ze stacyj abonamento­
wych sieci telefonicznych w Lodzi 
i Borysławiu.

Rozporządzenie powyższe wpro* 
wadza jednolitą opłatę dla rozmów 
między temi osiedlami, gdyż do­
tychczas poszczególne miejscowości 
w obrębie wymienionych trzech 
miast opłacały różne taryfy.

młodzieży kształci się Polsce.
Ogólna ilość uczniów pici obojga 

we wszystkich szkołach początko­
wych, średnich i wyższych Rzeczy­
pospolitej Polskiej wynosi 3 i trzy 
czwarte miljona. Z tej liczby na 
szkoły początkowe przypada 3 i pół 
miljona, na średnie 205.000, na wyż 
sze 43.000.

Wśród uczniów szkół średnich, 
katolików jest 67 proc., izraelitów

22 proc., ewangelików 4 proc., greo- 
ko-katolików 4 proc. i prawosław­
nych 3 proc.

Ogólna liczba studentów i studeii 
tek w Polsce wynosi 43.249 osób, w 
tem katolików 28.865, izraelitów — 
8.407, grecko - katolików — 1.977, 
ewangelików — 1.027 i prawosław­
nych 784. x



System
W sprawie podatku obrotowego 

szereg organizacyj kupieckich i rze 
mieśLniezych, a m. in. Centrala zwią 
zku kupców, Centrala drobnych kup 
ców i handlarzy, Centralny zw iązek 
detalicznego kupiectw a chrześcijan 
skiego Rzeczypospolitej Polskiej, 
Związek rzemieślników chrześcijan 
i Centralny Związek rzemieślników 
żydów w Polsce — wystosował 
wspólną rezolucję protestacyjną do 
rządu i Sejmu, w której m. m. czy­
tamy:

Podpisane organizacje gospodar 
cze, świadome powagi chwili, zmu­
szone są do następującego oświad­
czenia:

1) Że handel i rzemiosło, wyczer 
pane z wszelkich zapasów m aterjal 
nych, znajdują się obecnie w w yjąt­
kowo ciężkiej sytuacji. Jedną z głów 
nych przyczyn tego rozpaczliwego 
stanu jest ru jnujący  system podat­
kowy, a w szczególności poda tek o- 
brotowy i sposób jego pobierania.
. 2) Że majoryzowanie m iast w za 

gadnieniach podatkowych handlu i 
rzemiosła odbija się szkodliwie na 
całokształcie gospodarstwa społecz­
nego, podryw ając wszystkie działy 
tegoż.

3) Że pomijanie opinji izb prze­
mysłowo - handlowych i rzemieślni­
czych, jako organów samorządu go­
spodarczego sprawia, że celowość 
pracy przedstawicieli handlu i  rze­
miosła w tych instytucjach staje się 
wątpliwa.

4) Że nieuwzględnienie najżywnt 
niejszych i najbardziej koniecznych 
postulatów w zagadnieniach noweli 
zacji ustawmy o państwowym podat­
ku przemysłowym powoduje ogólne 
rozgoryczenie zainteresowanych 
warstw, tak  daleko posunięte, iż or­
ganizacje zawodowe opanować wy­
tworzonej sytuacji nie są w stanie.

5) Że w pełnem zrozumieniu go­
spodarczej konieczności zachowania 
rówmowTagi budżetowej państw a, nie 
możemy się jednak zgodzić z tern, 
by cel ten był osiągnięty nie przez

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś: Grzegorza 
Julro: Krystyny 
Wschód słońca: 6,6 
Zachód 17.27

Marzec

broda

RADIO.
W A R S Z A W A .

Środa, 12 marca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Muzyka z p łyt gram of. 13.10. Kom. me 
teor. 14.40. Kom. gospod. 15.15. Odczyt z 
cyklu p. t. L iteratura Staropolska. 15.20 
Odczyt p. t. „Łokietek, jako szermierz 
idei jedności państwowej". 15.45. K om  
harcerski. 16.15. Program  dla dzieci
16.45. Muzyka z p łyt gramof. 17.45. Kon  
cert. popularly . 18.45 R ozm aitości 19.10 
Skrzynka pocztowa. 19.25. P ły ty  grama 
fonowe. 19.40. Radjokronika.
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Od­
czytanie programu na dzień nast. 20J5. 
Peljeton p. t. W ielcy Szaleńcy. 20.30. 
Koncert z Poznania 21.10. Kwadrans li 
teracki. W ielki niedźwiedź z Gurlity. 
23.25. D. c. koncertu z Pozn. 22.10. Fel je 
ton p. t. Żywy druk. 22.25. Kom. meteor, 
poiic., sport. 22.35. Kom. PAT, 23.00. 
M uzyka tan. z Sali Malinowej.

K A T O W I C E .
Środa, 12 marca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p łyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Woj. SI. oraz kom. teatru Pol. 
16.20. Koncert z p łyt gramof. 17.15. Lite 
ratura polska po roku 1863 jako bojo- 
wmczka o niepodległość Narodu. 17 45. 
Koncert z Warsz. 18.45. R ozm aitości za 
powiedź programu na dzień nast. 19.05. 
K om  V/oj. Kom. Turyst. 19.10. Inter­
mezzo muz. 19.20. Gospodyni śląska.
19.45. Kom. sportowe. 19.58. Sygnał cza­
su z Warsz. 20.00. O śląskiej ceremonji. 
z Głiniey. 20.30 Koncert z Pozn. 21.10. 
Kwadrans, lit. z Warsz. 21.25. 13. c. kon 
certu z  Pozn. 22.10. Kom. meteor, i  inne 
z W arsz oraz zapowiedź programu na 
dzień nast. w jęz. franc. 22.35. Kom. P. 
Ą. T. 23.00. Skrzynka poczt w jeżyku  
Trane.

rujnuje handel i r z e ń s ło .
oszczędności w wydatkach, lecz za Handel i rzemiosło w Polsce sto 
cenę ruiny kupiectwa i rzemiosła, ją  dziś nad przepaścią i tylko nie- 
równoznaeznej z wyeliminowaniem zwłoczne zmniejszenie świadczeń 
tych środowisk z życia gospodarcze- podatkowych może katastrofę tę od 
go państwa. dałić.

Z posiedzenia rady miejskiej w Bgdanie
Uchwalenie statutów podatkowych. — Pomoc doraźna

d!a bezrobotnych.
P o n ie d z ia łk o w e  p o s ie d z e n ie  r a ­

d y  m ie jsk ie j w  B ę d z in ie  ty m  r a ­
zem  n ie  p rz e c ią g n ę ło  s ię  d o  pó łno-*  
cy, ja k  się  to  często  z d a rz a , lecz 
trw a ło  o k o ło  d w u c łi g o d z in , a  co 
n a jw a ż n ie js z e  n ie  p ro w a d z o n o  d łu ż ­
szy  h  „ re k la m o w y c h ” p rzem ó w ień .

P o  u c h w a le n iu  p ro to k u łu  z o- 
s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia , sp ra w ę  z a ­
c ią g n ię c ia  d łu g o te rm in o w e j p o ży cz ­
k i w  w y so k o śc i 5 ty s. d o la ró w , o d  
p o lsk ic h  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  c y n ­
k o w eg o  w  B ęd z in ie , z d ję to  z po - 
rz ą d lra  o b ra d , p o m e w a ż  d a  u c h w a ­
le n ia  je j b ra k o w a ło  q u o ru m .

S ta tu ty  p o d a tk o w e  n a  i 930-31 
ro k  o d  sp a d k ó w  i d a ro w iz n , z a b a w  
p u b lic z n y c h , o p ła t  z a  k o rz y s ta n ie  z 
k o m u n a ln y c h  u rz ą d z e ń  ; z a k ła d ó w  
d o b ra  p u b lic z n e g o  ?.osvałw w  3 czy ­
ta n iu  c a łk o w ic ie  u c h w a lo n o .

>V c zas ie  ro z p a try w a n ia  s ta tu tu  
o  p o b o rz e  p o d a tk u  o d  ła d u n k ó w  
k o le jo w y ch , k lu b  p p s. zg ło s ił w n io ­
sek , a b y  sta tu e  te n  d la  zn o w e liz o ­
w a n ia  o d e s ła ć  z p o w ro te m  d o  ko ­
m isji b u d ż e to w o  sk a rb o w e j. Z n o ­
w e liz o w a n ie  teg o  s ta tu tu  k lu b  pps.

ro zu m ie  w - te n  sp o só b , a b y  s ta w k i 
p o d a tk u  p o d w y ż sz y ć  do  s ta w e k  te ­
go  sam eg o  s ta tu tu  z D ąb ro w y , ró ż­
n ic ę  z a ś  w  su m ie  og ó ln e j, ja k a  z 
te j rac ji w y n ik n ie  p rz e z n a c z y ć  n a  
o p ie k ę  sp o łe c z n ą . W n io se k  te n  je d ­
n a k  p rz y  g ło so w a n iu  n ie  u z y s k a ł 
w ięk szo śc i i s ta tu t  w p ie rw o tn e m  
b rz m ie n ia  z o s ta ł  u c h w a lo n y . D ale j 
u c h w a lo n o  w n io se k  n a g ły  k lu b u  
p p s ., w  sp ra w ie  in s tru k c ji, d o ty c z ą ­
cej p a ń s tw o w e j p o m o cy  d la  bezro ­
b o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  fizy czn y ch , 
p o  u s k u te c z n ie n 'u  p e w n y c h  p o p ra ­
w e k  w  jeg o  re d a k c ji. W n io s e k  te n  
o p ie w a , a b y  z ta k  z w an e j p o m o cy  
d o ra ź n e j m o g li k o rz y s ta ć  w szy scy  
b e z ro b o tn i b e z w z g lę d n ie  czy  z a s i ­
łe k  p o b ie ra li , lu b  nie.

P o n a d to  u c h w a lo n o  n a b y ć  1016 
ak cy j em  sji sp . ak c . tra m w s je  
e le k try c z n e  w  Z a g łę b iu  D ąbr., zw o i 
n ić  in w a lid ę  Ż e lic h o w sk ie g o  o d  o- 
p ła t  d o d a tk u  k o m u n a ln e g o  od  p a ­
te n tó w  a k c y z o w y c h  i p rz y ję to  do  
w iad o m o śc i d w a  re s k ry p ty  w o je w o ­
d y  o re k w iz y c ji lo k a li  i rz e ź n i 
m ie jsk ie j.

Żywe dwutygodniowe dziecko na talach 
Czarnej Prze mszy.

Onegdaj, obok fabryki „Rado- 
cha“, o goclz. 9 i pół wieczorem prze 
ckodnie spostrzegli płynący Czarną 
Przem szą jakiś białawy przedmiot.

Po wydobycia na brzeg tajem ni 
czej paczki, okazało się, że zawiera 
ona— żywe dwutygodniowe dziecko 
płci żeńskiej.

O odkryciu zawiadomiono na­

tychm iast policję, k tó ra  wszczęła 
dochodzenie w tej zagadkowej spra 
wie.

Kwilące maleństwo odwieziono 
do szpitala na Pekinie, gdzie znała 
zło ono tymczasowy przytułek po 
niesamowitych perypetjach dwuty 
godnioiwego bytowania na  tym nie­
gościnnym padole.

Krwawi strzelanina ni weselu
pny  ui. Sfar&] w Sosnowcu.

G o ś ć  w e s e l n y  p o s t r z e l o n y  w k r ę g o s ł u p .
G .o śn a  z k rw a w y c h  ro z p ra w  ul. 

S ta ra  w  S o sn o w cu , b y ła  o s ta tn io  
te re n e m  n o w eg o  za jśc ia .

W  m ie sz k a n iu  p . B ie le c k ic h  o d ­
b y w a ło  s ię  w ese le  z a ś lu b io n e j p a ry ; 
M a r ja n a  B ie leck ieg o  i Ja d w ig i Jo- 
ch y m k ó w n y .

H u c z n a  z a b a w a  w rz a ła  o d  p o ­
łu d n ia , a  o p ó łn o c y  izb a , g d z ie  
tań czo n o , b y ła  ta k  szcze ln ie  z a p ­
c h a n a , że  o p o ru sz e n iu  s ię  ta ń c z ą ­
cych  p a r  n ie  b y ło  m ow y.

N ie  s ta n o w iło  to  je d n a k  p rz e sz  
k o d y  d la  24 le tn ie g o  S te fa n a  H a ­
n a k a , n ie p ro sz o n e g o  u c z e s tn ik a  
w sz y s tk ic h  w e se l n a  s ta ry m  S o s ­
n o w cu , k tó ry  —  ja k  m a w ia ł, —- 
n ie  w  ta k ic h  b y w a ł ta ra p a ta c h .

Z ja w iw s z y  s ię  o p ó łn o cy , H a- 
n a k  bez  w s tę p u  p o c h w y c ił w  r a ­
m io n a  żo n ę  b ra ta  p. m ło d e j, W oj 
c ie c h a  Jo c h y m k a  (S z k o ln a  31), W a  
le n ty n ę  i ją w s z y  sz a rm a n c k o  s u ­
w ać  n o g a m i w  ta k t  sm ę tn e j m e- 
lo d ji m o d n e g o  ta n g a , czu le  coś 
s z e p ta ł  je j do  uch a .

W sz y s tk o  to  o b se rw o w a ł z p o d  
o k n a  p ra w y  m ąż  p. W a le n ty n y , W o j 
ciech . U sa d o w iw sz y  s ię  w  k ąc ie , z a

z d ro śn ie  p rz y g ry z a ł w arg i, lecz  m il 
c z a ł.

W  p e w n y m  m o m en c ie  n ie  u sz ło  je 
go u w a g i, że  p rz e d s ię b io rc z y  D o n  
Ju a n  p o c a ło w a ł u k ra d k ie m  p. W a ­
len ty n ę .

G łę b o k o  d o tk n ię ty  w  sw y c h  u- 
c z u c ia ch  p . W o jc ie c h  ry k n ą ł  ja k  
ra n io n y  z w ie rz  i d o b y w sz y  z k ie ­
szen i „ M a u s e ra ”, ru sz y ł n a  u w o ­
d z ic ie la .

T e n  w  n o g i.
P a d ł  s trz a ł, u g o d z o n y  n ie  z o s ta ł 

je d n a k  H a n a k , k tó ry  z n ik ł ja k  p o d  
sk in ię c ie m  ró ż d ż k i c z a ro d z ie jsk ie j, 
a  je d e n  z gości w e se ln y c h , E u g e n - 
ju sz  K o w a lczy k . K u la  u tk w iła  m u  
w  k rę g o s łu p ie .

E p ilo g  k rw a w e g o  w e se la  m ia ł 
m ie jsc e  w czo ra j w  są d z ie  o k rę g o ­
w y m  w  S o sn o w cu , g d z ie  Jo c h y m e k  
o d p o w ia d a ł  p o d  z a rz u te m  u s iło w a ­
n ia  z a b ó js tw a .

W  ro ii g łó w n e g o  ś w ia d k a  w y­
s tę p o w a ł K o w a lczy k , k tó re g o  n a ­
ty c h m ia s to w a  o p e ra c ja  u trz y m a ła  
p rz y  życ iu . K ilk u g o d z in n a  ro z p ra ­
w a  z a k o ń c z y ła  s ię  s k a z a n ie m  n ie ­
d o sz łeg o  z a b ó jc y  n a  ro k  w ię z ie n ia  
z p o z b a w ie n ie m  p raw .

Teatr R e  w ja

*5‘

Sosnowiec, 
D ęblińska 4 

T ek f. 14.00

D z iś  i d n i n a s tę p n a .

„KAPITALNE I I I
W ie lk a  re w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  a rty s t. JERZY WELIN

P ro g ra m  nr, 5
gPRit

N A  MARGINESIE.

NOS JEGO BYŁ ZADARTY™
Z końcem X IX stulecia olbrzymie po 

wodzenie m iała włoska szkoła krymlna 
listów. Lomroso stworzył pojęcie „uro­
dzonego zbrodniarza". Człowiek taki 
dziedziczy skłonności naturalne człowie 
ka pierwotnego. Dawniejszo sklonnoś 
ci „dziedzica" popychają go do zbrodnL 
Takiego urodzonego zbrodniarza antra 
pologja krym inalna odróżnia od prze 
ciętnego człowieka. Przestępca jest  
wyższy i  cięższy, czoło ma skośniejsze, 
pomarszczone, oczodoły wielkie, szczę­
ki wysunięte. Dokładne stud ja  doprowa 
dziły do wyróżniania przestępców. A  
jakże — wszak wiadomo, że zabójcą na 
leży do krótkogłoweów, złodziej do dla  
gogłowców; zabójca ma nos haczykom 
waty, a złodziej — zadarty.

Zasady powyższe byłyby bardzo w j 
godne, gdyż możnaby według wyglądu  
ustalać przestępców. Po co tu śledztwo, 
dochodzenie lub proces, wszak wy star 
ezy struktura cielesna i  wygląd. Za­
m iast sędziego w ystarczy fizjonoml- 
sta. A ponieważ urodzeni zbrodniarza 
są niepoprawni, w ięc nie byłoby niesz 
częścią gdyby ich pozbyto się zbioro­
wo. Dziś wszystkich z nosami haczyka 
w aty mi, jutro tych z nosami zadarte- 
mi. Teorja ta upadła — przyszły inne, 
zbrodnie pozostały. Kodeksy się zmieni 
ły, ale surowości całkowicie się nie wy  
zbyły.

Staje w łaśnie przed sądem 24-lctni 
młodzieniec, wysoki, blondyn o wiel­
kich oczodołach, długogłowy, z zadar­
tym  noskiem. Zwolennicy Lambrosa 
skazaliby go na śmierć bez rozprawy, 
gdyż m ają nieom ylne klasyczne, fizjolo  
giczne dowody jego winy. Odpowiada 
za kradzież kilku kawałków drutu, war 
tośei 6 zł. w jednej z fabryk w Zagłę­
biu. Ostatnio był trzykrotnie karany sa 
kradzieże. Obecnie grozi mu jako niepo 
prawnemu recydywiście kara 6 lat wią 
żienia. Grozi mu więc rok za każdego 
złotego szkody. A le tak się nie liczy. 
Wszak nie chodzi o wysokość szkody, a 
o powrotności przestępstwa: jest niepo­
prawny. Biedny, niezaradny młodzie­
niec do w iny ze skruchą się przyznał. 
Dzieje swego żywota opowiadał: U koń 
czył 7 oddz. szkoły powszechnej. B y ł 
płatnym  gońcem w jednym  z urzędów  
samorządowych w  Zagłębiu. Powołano 
go do wojska i powinność swoją odbył 
Po powrocie z wojska zastał już inne­
go gońca na swojem miejscu. Chłód ! 
głód dokuczył. Niezaradność ciężkiej sy  
tuaeji doprowadziła go już trzykrotnie 
do więzienia. Przyrzekł proprawę. Dłu  
go kołatał do różnych biur o prace.

W reszcie jaśniejsza chwila nadeszła, 
O radości! Sam urząd pośrednictwa pra 
cy w Sosnowcu skierował go do jednego  
z zakładów fabrycznych w Zagłębiu. 
Skończy się nędza i rozpocznie nowe 
uczciwe życie.

W szystko w porządku; będzie przy* 
jęty  do pracy po przedstawieniu św ia­
dectwa moralności™ Strnehlał! MoraL 
ność™ 3 razy odsiadywał karę więzie­
nia za kradzież.

Kto wyda świadectwo takiemu. Da* 
remna radość.

Zamiast do fabryki tra fił znów  
przed, oblicze sędziego™ Urodzony zło­
dziej. Nos jego był zadarty™

Skrzypi pióro sędziego, jakby plaka  
ło  nad niedolą biednego wykolejeńca™  
Skrzypi pióro — w ypisuje wyrok nie­
poprawnemu przestępcy™ ustaw y bo­
wiem nasze w takich wypadkach nła 
znają sędziowskiego prawa przebacze­
nia i winowajca będzie skazany, bo ska 
zanyin być musi, a wykonania kary za 
w iesić nie wolno™

Takim niezaradnym ludziom pomo­
cy udziela ,Patronat" stowarzyszenie 
opieki nad więźniam i i ich rodzinami. 
Dla czystego sum ienia należy się zapl 
sać do .Patronatu". W iadomość u sę­
dziego powiatowego K, Czałczyńskiege 
W arszawska 12 w  Sosnowcu, tek 67j 
składki członkowskie i datki wpłacać 
można na ręce skarbnika „Patronatu" 
p. Z. Wrzeszcza, Sosnowiec, kasa cho­
rych. K. Czałczyński.

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  7.15; 9.15; 
W  ś w ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w , o  godz. 5.15; 7.15; 9.15. 

Ceny dial*®* i,§ » , 2,00, 2.50, 3.00 zł.

fffsoMi Zarobek
,do k ilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 
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Ogólna.
(o) Skasowanie ściąganie iloraźnyeh 

ta r  od niełctaieh. Min. spraw wewn. ro 
zesiaio do wszystkich wojewodów i> 
kólnik w sprawie Bctkłcidania licir admi 
nistracyjnych w drodze doraźnych na­
kazów karnych na nieletnich, a zwlasz- 
iza na młodzież szkolną. Min. spraw 
wewnqtrznych, wychodząc z założenia, 
że nieletni nie zawsze zdają sobie spra 
we z popełnionych wykroczeń ! zwykle 
ai- nosiada ją własnych środków pienią 
£-t, , ^  na uiszczanie kar, uważa, że w o- 
mawianyeh wypadkach ściąganie grzy 
wien powinno być zaniechane, a posną 
powauie karno - administracyjno w ta­
kich wypadkach ograniczy sic jedynie 
do wylegitymowania, wonnego i sporzą 
dzenie odpowiedniego doniesienia.

““(o) Wycieczka techników do Hisz­
panii i Belgii. Sekcja wyciecze* kola 
sportowego przy stow, techn. polskich 
w Warszawie organizuje w czasie on b 
kwietnia do 5 maja r. b. I-ą wycieczką 
na międzynarodowe wystawy do Hisz- 
panji i Bełgji. Opłata za wycieczką ze 
wszystkiemi wydatkami przy zwiedza 
niu, nawet napiwkami _ maksimum 
2.250 zł. od osoby lub mniej. Udział mo 
gą brać: pp. członkowie związku pol: 
skiek zrzeszeń technicznych, ich rodzi 
BT i polecone, a przyj ąte przez kom. 
org. osoby. Zapisy przyjmuje do 15 
marca r. b. i udziela szczegółowych m 
formacji kanc. stow, techn. polskich w 
Warszawie; Czackiego 3-5, teł. 9—IS. Or 
ganizacja wycieczki przy pomocy t-wa 

'„Wagons - Lits - Cook".
(o) Wszyscy zainteresowani szerego­

wi rezerwy, którzy w latach ubiegłych 
do 1929 r. włącznie ukończyli z wyni­
kiem pomyślnym jedną ze szkół j?od 
chor. rezerwy, a nie uzyskali tytułu 
podchorążego rez. z racji posiadania 
cenzusu wykształcenia tylko 6 — 8 klas 
szkoły średniej (bez matury) winni 
zgłosić sic do swych P. E. U. najdalej ' 
do dnia 25 marca b. r. wraz ze świadee 
twami ukończenia szkół podchorążych 
re.z. i świadectwami studjów cywil­

ach.
Wymienieni zostaną powołani do od 

bycia ćwiczeń, a po przeszkoleniu ich 
jako podchorążych rez. oraz uzyskaniu 
odpowiednich kwalifikacyj będą przed 
stawieni do nominacji na ppor. rez.“.

Z Kielc.
(k) Pożegnanie ppułk. Jażdżyń- 

skiego. W związku z wyjazdem wielce 
zasłużonego, na terenie Kielc społeczni 
ka, dowódcy 4 p. p. leg-, ppułk. Jażdżyń 
skiego pod przewodnictwom staro­
sty Boryssowieza zawiązał sią komitet 
obywatelski pożegnania, który ma na 
celu ustalenie szczegółowego programu 
pożegnania.

Między innymi przewidziany jest 
bankiet pożegnalny, którego łermin 
jest dotychczas nieustalony. Korpus o- 
ficerski garnizonu kieleckiego będzie że 
gnał p. pułkownika w nadchodzącą so­
botę w kasynie oficerskim.

(k) Ordonówna w Kielcach. W nad­
chodzącą niedziele o godz. 8 wieczorem 
w teatrze polskim wystąpi znakomita 
artystka scen warszawskich Hanka Or 
donówna oraz znany artysta sceniczny 
i  filmowy Eugenjusz Bodo.

(k) Repertuar kin. „Czwartak" A- 
mant. „Tlnjon" Halka. „Pałace" Ko­
chanka jego książęcej mości.

Tabletki ©a Sjfilu głowy
J \ Magistra A. Bykowskiego.
t W ma łych pudełeczkach po 20 tabletek235155354 

rtlswycsdn-ycn presaków usuwają najupor- 
— czy wszy ból głowy. ISłjŚA POSL ŻS. 1«3&. —

„Wesoła para" mniemanych bogatych
amerykanów okradała „ostatkowych” śledzienników

Do jednego z pierwszorzędnych 
hoteli w Piotrkowie zajechał one- 
gdaj elegancki młodzieniec, żąda­
jąc komfortowego pokoju i posłał 
na stację ehłopca hotelowego, by 
nrzywiózł złożone wr przechowalni 
uwie walizy.

Po przyniesieniu waliz do nu­
meru przybysz z przerażeniem 
stwierdził, że zgubił klucze,^ zażą* 
dał więc do otwarcia zamków ślu­
sarza, którego też sprowadzono.

Po załatwieniu formalności 
meldunkowych „gość" zamówił w 
pierwszorzędnej restauracji kola­
cję na dwie osoby, przy ozem zazna 
ezył, że ta druga osoba przyjedzie 
autem z Częstochowy.

Istotnie około godz. 9 wiecz. 
przed hotel zajechał samochód, z 
którego wysiadła wytworna pani 

wioząca z sobą kufry.
~  Lecz o dziwo, i „pani" ta  też 

zagubiła klucze Od walizek. Znowu 
więc ślusarz, otwarcie zamków, 
i t  d.

Wreszcie o godz. 11 w nocy re­
staurator, u którego zamówiono ko­
lację, doczekał się gości, którzy bawi 
li się do białego dnia.

Nazajutrz, obiad o piątej, nas tę 
pnie znów kolacja z szampanem.

Dowiedziała się o tern „złota mło 
dzież" Piotrkowa. Powoli poznajomi 
ła się, poezem zabawa odbywała, się 
już w bardzo licznem towarzystwie.

I  znów dopiera w biały dzionek 
towarzystwo się rozeszło, przyczepi 
umówiono się, że na jednej z zabaw 
publicznych, które miały zakończyć 
karnawał, wszyscy jak jeden mąż 
się stawią-

Nadszedł wreszcie ostatni wie­
czór karnawału. Na zabawę zjawił 
się też i ów „bogaty amerykanin" 
(bo taka o nim krążyła wersja) w to 
warzystwie swej pani.

Zabawa w całej pełni, muzyka 
grzmi. W tern jednak pani ginie 
drogocenna broszka z perłą, drugiej 
złoty zegarek, ktoś znów spostrzega 
brak innej kosztowności. Powstaje 
zamieszanie. Komitet balowy nara­
dza się, co robić, czy wezwać policję.

Nowe zamieszanie: jednemu z oko 
licznych ziemian ginie portfel 

z 209 dolarami i 700 zł.
„Tajemnicza dama" nagle mdle­

je, omdlałą wnoszą doi bocznego ga­
binetu, następnie mąż odwozi ją do 
hotelu.

W sali balowej zjawia się policja, 
która wszczyna dochodzenie. W ła­
dze zaciekawione nagłem zasłabnię­
ciem oiwej „pani“ spieszą do hotele^ 
gdzie znajdują parę „amerykanówn 
szykujących, się do wyjazdu.

Zaproszotno ową parkę do korni- 
sarjatu, gdzie nieznajoma nie chcia 
ła wyjawić swego nazwiska, nato­
miast przeprowadzona rewizja przy, 
nieznajomym ujawniła wszystkie 
skradzione

przedmioty i pieniądze.
„Bogatym ameryk&ninem" oka­

zał się ostatecznie notoryczny zło- 
dizej Adam Plewiński, rodem z Kar 
mińska, który przed wyjazdem do 
Piotrkowa okradł kupca Mendla A- 
ronowicza, zabierając mu z teczki 
1.500 zł., podjęte w urzędzie poczto* 
wym w Radomsku.

Oprócz Aronowicza, do urzędu 
śledczego zgłaszają się inni poszko 
dawani, którzy w Plewińskim pozna 
ją  tego, który w momencie gdy zo­
stali okradzeni, znajdował się tuż 
przy nich.

Zwiezione walizki do hotelu ró«w 
nież pochodzą z kradzieży, gdyż za 
trzymani nie umieją powiedzieć co 
w nich się znajduje.

fes',,PAŁACE" Klein.
Dz 3 i dni następnych.

— Wielki program monstre.l —- 
Film! Rewja! Sketch! Balet i

Kocltaitka Jego
Książęce! Mości

W rolach głównych: PAWEŁ RYCKTER 
i VIVIAN GIBSON.

Na scenie: Wielka rew ja „My chcemy 
— szaleć”. —

(k) Czyżby jeszeze jedno przeniesie* 
nie_ Od kilku dni- krążą po mieście u* 
poresywe pogłoski, jakoby obecny sta* 
rosta kielecki p. Boryssowisz, miał być 
przeniesiony na- Inne stanowisko. 
Społeczeństwo kieleckie, żyjące od pe­
wnego czasu pod wrażeniem raągłyeh' 
niespodziewanych przeniesień i  zmian 
na stanowiskach rządowych i  tą wiado 
iii ość przyjęło prawie za prawdziwą, 
wyrazem czego są dające się słyszeć bar 
dzo często rozmowy, z których należało 
by wnioskować, że sprawa ta jest jak- 
gdyby przesądzona.

Gzy wiadomość ta jest prawdziwy 
okaże to najbliższa przyszłość.

(k) Walne zebranie rzemieślników 
chrześcijańskich. Unia 23 marca o go­
dzinie 4 po południu w pierwszym, al­
bo o godz. 5 w drugim terminie w loka 
łu własnym przy ul. Orlej 4 odbędzie 
się walne zgromadzenie członków sto- 
warzyszenia rzemieślników chrześcijan 
ekieh z następującym porządkiem ob­
rad: 1) zagajenie i  wybór prezydjum, 2) 
odczytanie i przyjęcie porządku dzień 
nego, 3) odczytanie protokołu, z poprzed; 
mego walnego zgromadzenia, 4) spra­
wozdanie z działalności zarządu, 5) spra 
wozdanie kasowe, 6) sprawozdanie ko­
m isji rewizyjnej, 7) uchwalenie składek 
członkowskich za rok 1930, 8) uchwale 
nie budżetu na rok 1930, 9) sprawa buda 
wy domu rzemieślniczego, 10)" wolne 
wnioskL

(k) W; sprawie wywłaszczenia dwaeh 
placów. W ubiegły poniedziałek spe­
cjalna komisja rzeczoznawców dokona 
ła szacunku dwuch placów przeznacza 
nych do wywłaszczenia na rzecz m. 
Klein, a mianowicie: placu rządowego 
przy ttL Prostej, na którym znajduje 
sie obecnie stacja pomp miejskich wodo 
ciągów oraz placu spadkobiercy Piotra 
Kowalskiego w Białogonie na którym 
znajdują się zbiorniki wodne wodocią­
gowe.

(k) Napad rabunkowy. Na folwarku 
iWięckowice, gm. Kowala, j>ow. mie­
chowskiego, nieznany osobnik wszedł 
tło mieszkania Jerzego Gercharda, gdzio 
pod groźbą rewolweru żądał od żo- 
Gercharda wydania pieniędzy. Następ 
nie sam po wyrzucaniu rzeczy z kufra 
zabrał 2000 zł. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

(k) Zabójstwo i  usiłewanie zabój­
stwa. Mieszkanka wsi Janik, gm. Ku­
nów, pow. opatowskiego Katarzyna 
Kańczak, urodziła dziecko nieślubne 
płci żeńskiej, które tegoż dnia otruła 
esencją octową, poezem sama_ usiłowa­
ła popełnić samobójstwo. _ wypijająo 
również esencji octowej. Dziecko w no 
ey z dnia 2 na 3 b. m. zmarło, zaś Kata 
rzyna Końezak leży obłożnie chora.
(k) Pobicie. Ab rama Feldsztajna, zam. 
w Kielcach, przy ul. Niewaehlowskiej 
nr. 115, pobili bracia Szlama i Lejbuś 
Pinkusowieze zabrali mu 250 zł.

Mm „ U N I O N "  Kielce
Dziś l Nowość w Kielcach. Pierw­

szy polski, film dźwiękowo- 
— śpiewny —

„HALSCA"
W roli głównej: ZORIKA SZYMAŃSKA.

Odśpiewane będą piękne arje solowe 
przez najwybitniejszych artystów  Opery 

— Warssaw&kiei. —

■ HRABIA 
MONTE CHRISTQ.

>— Wszystko to jest bardzo pięk 
he — powiedział lnceńczyk, po prze 
czytaniu listu — jednej tylko rze­
czy pojąć nie mogę! Kto tu taj jest 
oszukiwany? „

— W  każdym bądź razie żaden z 
nas — cynicznie wyjaśnił Andrzej 
kwestję — lecz w takim razie musi 
my razem i zgodnie odgrywać na­
sze role.

— Doskonale! Przekonasz się, że 
godnym jestem wspólnikiem twoim! 
A więc:

—■ Drogi ojcze!..- Jakżesz ja o- 
kropnie za tobą tęskniłem!

— Synu! Chodź jeszcze raz w mo 
je  objęcia!

W  tej ehwili do salonu wszedł 
hrabia zastał ich w uścisku.

— Cóż, panie margrabio 1 —- na 
ten widok Monte Christo — zdaje 
się, iż przypadł ci do serca?

— O, panie hrabio!.-. Omdlewam 
że szczęścia.

— A ty, młodzieńcze?
— Nie dowierzam wprost myśli, 

że odnalazłem nakoniec mego dro­
giego ojca.

—■ Szczęśliwy ojcze!... Szczęśli­

wy synu!... zawalał hrabia!
— Jedna rzecz mnie tylko zasmu 

ca, — rzekł luceńezyk — ta mianowi 
cie, że tak prędko będę musiał opuś 
cić Paryż!

— Ach, drogi panie Cavalcanti 
— odpowiedział Monte Christo — 
zanim odjedziesz, pozwolisz, bym ci 
paru moich przedstawił przyjaciół!?

— Jestem na rozkazy pana hra­
biego.

Ale jeszcze inną mam doi ciebie, 
majorze drogi, sprawę. Syn twój 
zwierzył mi się oto, że jego kasa w 
nienajlepszym jest stanie. ,

— A cóż ja  na to mu poradzę?
— Powinieneś dać mu, jak mo­

żesz najwięcej, i nic ponadto.
— Ja!?...
— Tak, pan!... powiedział Monte 

Christo, stając pomiędzy luceńczy- 
kiern, a Andrzejem-

— Weź tq, — rzek! następide do
Andrzeja, podając temu ostatniemu 
całą pakę biletów bankowych — oro 
jest odpowiedź twego ojca, na twą 
prośbę o pieniądze.

-— Czy to na rachunek mych do- 
chodów7 ? — zapytał skrupulatny An 
drzej.

— Nie. Na koszta instalacji jedy
nie.

— O najdroższy ojcze!
— Bądź że pan cicho! — stłumił 

wybuch nie w porę Monte Christó 
—'widzisz przecie, że ojciec twój nie

żyezy sobie, byś mu składał podzię­
kowania.

— Pojmuję jego delikatność i u- 
miem ją  ocenić — rzekł Andrzej, 
chowając asygnaty do pugilaresu.

—- Ńo, a te r a z — powiedział Mon 
te Christo, zmieniając ton nieco — 
możecie już odejść.

— Kiedy będzie mi dana sposob 
ność ujrzenia znów pana hrabiego? 
— układnie zapytał Andrzej.

—• W sobotę. Tak, w sobotę pro­
szę obydwuch panów do siebie. Bę­
dę miał wt dniu tym, w pałacu przy. 
ulicy Fontaine nr. 28, w Auteuil, 
parę osób na obiędzie, pomiędzy in­
nymi — i pańskiego bankiera, baro 
na Dangłarsa.

— Jak  mam się ubrać? — zapy­
tał pokornie luceńezyk.

— Strój galowy: mundur, panta 
lony białe, krótkie, wszystkie orde­
ry i krzyże na piersi.

— A ja? -— zapytał z kolcir An­
drzej.

— Ubiór jaknajskromniejszy. 
Spodnie czarne, lakierow7ane panto 
fle, kamizelka biała, frak czarny, 
lub też ciemno granatowy. Chustka 
na szyi ąpieżno biała, z długimi koń 
cami. Im mniej pan okażesz preten 
syi w7 ubiorze, tym korzystniejsze 
sprawisz wrażenie. Jeżeli będziesz 
kupował kopie, poradź się jakiego 
anglika, jeżeli faeton, — zasięgnij 
rady mego Babtysty.

— O której godzinie mamy sip 
stawić?

— O wpół do Siódmej.
— Dobrze, będziemy służyli — od 

rzekł luceńezyk, sięgając ręką po ka 
pelusz.

Obaj panowie Cavalcanti poże* 
gnali hrabiego i wyszli-

Hrabia zbliżył się’do okna i wi*. 
dział, jak szli przez ulicę, pro wa­
dząc się pod ręce.

— O!... nędznicy!! Jaka  szkoda, 
że to istotnie nie jest ojciec z synem.:

A po krótkiej chwili ponurego 
zamyślenia powiedział sam do sia 
bie:

— Pójdę do Morrelów. W ożyW, 
czym zdroju ich pogodnego życia, i 
obmyć się z tej ohydy!

ROZDZIAŁ X,
Plac przy ogrodzie!. ’

Zechcą nam czytelnicy darować,; 
że ich powiedziemy raz jeszcze na 
plac, przylegający do ogrodów pała j  
cu pana de Yilleforta, gdzie spotka 
my się ponownie z osobami już nam 
dawniej znajomemi.

Piferwszy Maksymilian, w dniu- 
ty m ,  się stawił na miejscu umówio- 
nem.

Pq przez kraty żelazne wpatry* 
wał się w głąb ogrodu, w oczekiwa­
niu, czy  nie usłyszy szelestu sukni 
jedwabnej, czy nie ujrzy ukochanej?

c. cl. n.
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Z Sosnowca.

Co wyświetlają kina:
K ino „Wawcl“ „Z drada” 
Teafr rewji „Arlekin" Dziś 

Jfewja pt, „K apitalne H o! H o! H o!” 
Kino »Momus« „A nioł ulicy”.

Trup mężczyzny na polach wsi
Strąków

Tajemnicze zabójstwo wieśniaka.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Pod protektoratem wojewody ślą­
skiego dr. Micliala Grażyńskiego odbę 
dzie się w środę, dnia 12 bm. o godz. 
19.30 wieczorem w teatrze polskim w 
Katowicach przedstawienie jubileu­
szowe ku uczczeniu 30-lehuej pracy 
artystycznej Kazimierza Brandta.

Wieczór wypełni: „Pani Kasztelana 
wa“ Korzeniowskiego i „Sędziowie" 
W yspiańskiego.

(s) Zebranie PCK. Dnia 12 b. m. o go
dżinie 5-ej m. 30 popoł. odbe.dzie się po­
siedzenie zarządu oddziału PCK. w lo 
kala szkoły powszechnej nr. 4, ul. No- 
wokośeielna (Prez. Mościckiego) 18, a 
nie jak podano w zaproszeniach w lo­
kalu P. O. K.

Z Będzina.
OBCHÓD IMIENIN MARSZAŁKA 

. PIŁSUDSKIEGO W BOBROWNI­
KACH.

Z inicjatywy ogniska oświaty poza 
szkolnej odbyło się w dniu 9 b. m. orga 
nizaeyjne zebranie komitetu obchodu 
imienin marszałka Piłsudskiego, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele 
miejscowych organizacyj.

Do zarządu zaproszono na przewo­
dniczącego kierownika szkoły p. W. 
Smółkę, na sekretarza nauczycielkę v. 
E. Cieplińską i na skarbnika p. W. Ko 
pińskiego. Zebrani ustalili następująoy 
program obchodu:

Dnia 16 b. m. będzie sprzedaż znaes 
ka na cele dobroczynne i wieczorem o
f odz. 6 w demu ludowym akademja na 

tórą złożą się: przemówienie, p. Bar­
tosza, deklamacje, śpiew to w. „Lutnia" 
pod batutą p. Stanisława Kubańskiego, 
odegranie .przez miejscową żeńską dra 
żynę harcerską obrazka scenicznego p. 
i. „Wanda", oraz koncert orkiestry 
miejscowej.

Dnia 19 b. m. odbędzie się nabożeń­
stwo w kościele paraljalnym  o godz. 9, 
poranek dla młodzieży szkolnej, po po 
łudniu gry sportowe i wieczorem od­
czyt w świetlicy ogniska. W dniu tym 
domy będą udekorowane.

(b) Wizyta gości zagranicznych.
Dr. L each, przedstawiciel amerykań­
skiej fundacji Roekefelera i p. Fara,- 
mitti, przedstawiciel australijskiego 
mińisterjum zdrowia, w towarzystwie 
lekarza powiatowego dr. Pietruszew­
skiego^ zwiedzili w dniu wczorajszym 
ośrodki zdrowia, znajdujące się w po­
wiecie będzińskim oraz szpital dziecię 
ey w Siewierzu.

(b) Statut szpitala psychiatryczne­
go. Na ostatniem posiedzeniu wydzia­
łu powiatowego sejmiku będzińskiego 
został przyjęty statut związku między-, 
komunikacyjnych zw. komunalnych, 
powiatowych i miast wydzielonych wo 
jewództwa kieleckiego dla budowy za­
kładu psychiatrycznego.

Z Czeladzi.
(c) Zebranie właścicieli warsztatów. 

Doceniając wielkie znaczenie współ­
działania szkoły z pracodawcami ucz­
niów, rada nadzorcza miejskiej szkoły 
dokształcającej zawodowej w Czeladzi 
zwołuje na dzień 16 b. m. o godz, 2 po 
południu zebranie właścicieli warszta­
tów w szkole Nr. 3 na „Skałce". Na po­
rządku dziennym: krótki odczyt na te 
mat: „Znaczenie szkół dokształcają­
cych zawodowych w życiu jednostki i 
społeczeństwa", sprawozdanie kierow­
nika szkoły E. Bałazińskiego o życiu 
i działalności szkoły, zapoznanie z prze 
pisami szkoły, projektowane wycieczki 
szkolne. Ze względu na doniosłość 
spraw, które będą omawiane, na zebra 
nie winni przybyć wszyscy właściciele 
warsztatów.

K i n o - t e a t r  „ C Z A R y -  O zeladź.
W torek i 2, środa 13 i czw artek 14 

marca 1930 r.
Największe arcydzieło Lwa Hr. Tołstoja

„ZMARTWYCHWSTANIE”
Z DOLORES DEL RIO.

N astępny program : „KO CHA N­
K O W IE” (Skórzana Maska).

W czoraj na  polach pom iędzy 
wsią Zendkśeia a  Strąkow em  pow. 
zawierckiego znaleziono trupa męż­
czyzny.

jak  się okazało po bliższem  zba 
daniu były  to zwłoki m ieszkańca 
wsi Strąków

Jana Szydło .
Szydło został zab ity  z  bliskiej 

odległości, praw dopodobnie z du­
beltówki nabitej ładunkam i grube­
go śrutu.

W  kieszeniach zabitego znale­
ziono dw a naboje do niemieckiego 
karabinu, system u „M aurer', a w  
odległości 50 m etrów leżał 

nabity karabin.
Nie ulega najm niejszej w ątpli­

wości, że. m a się tu dojczynienia ze 
zwykłem  zabójstwem.

Co jednak  było przyczyną zbrod 
ni i kto dokonał zabójstw a narazić 
niewiadom o.

IColonfe posiezegófnph mocarstw.
Obradująca w Londynie morska 

konferencja rozbrojeniowa, na któ­
rej poszczególne państw a pretendu 
ją  do przyznania im floty, odpowied 
niej ao ich posiadłości zamorskich 
(oraz odległości, dzielącej metropol 
ję od kolonij), wysunęła na porzą­
dek dzienny problem at kołonjałny.

S tan posiadania poszczególnych 
mocarstw Europy i A m eryki na po: 
lu kolonjałnem przedstawia się na­
stępująco. Największe posiadłości 
zamorskie (włączamy do nich kraje 
„mandatowe" oraz protektoraty) 
ma oczywiście W ielka B rytan ja; o- 
bejm ują one przestrzeń 32800.909 
kim. kw. (metropolja liczy 244.000 
km. kw.). Drugie miejsce zajmuje 
Francja, posiada ona 11.547.000 km. 
kw. kolonij, protektoratów  i manda 
tów, podczas gdy m etropolja zajmu 
je przestrzeń 551.000 km. kw. ' Na 
trzeciem miejscu stoi Belg ja, posia­
dająca 2.439.000 km. kw. ziem kolon 
jałnych( m etropolja liczy zaledwie
33.000 km. kw. powierzchni...). Da­
lej idzie Portugalja: 2.429.000 km. 
kw. (metropolja 89.000), następnie 
W łochy: 2.270.000 (metropolja
310.000), D ania: 2.175.000 (metropol 
ja  43.000); Holandja 2.030.000 km. 
kw. kolonij (meirojpolja zaledwie
34.000), Stany Zjednoczone A. P.:
1.356.000 (metropolja a więc tery- 
torjum  Stanów liczy około 8 milj.

km. kw.), H iszpanja, ongiś wielka 
potęga kołonjalna, posiada obecnie 
zaledwie 347.000 km. kw. posiadłoś 
ci zamorskich, (metropolja 49S.G0G).

„Ludnościowo" spraw a przedsta 
wia się nieco inaczej. Pierwsze miej 
see — podobnie jak  pod względem 
tarytorjałnym  — zajm ują posiadło 
ści zamorskie W ielkiej B rytanji, 
liczące ogółem 426 milj. mieszkań­
ców, podczas gdy m etropolja bry­
ty jska liczy ich 45 i pół milj. Zaraz 
za A nglją kroczy F rancja ; je j ko­
lon je  zamieszkane są przez 61 mili. 
ludzi (m etropolja 41 milj.). Trzecie 
miejsce zajm uje H olandja posiada­
jąca 51 i pół milj. ludności kolon-, 
jalnej (m etropolja 7 i pół milj.). Da 
lej idzie Japon ja : 25 i pół milj. (me 
trop oł ja  61 milj.), S tany Zjedno­
czone A. P.: 13 i pół milj. metro­
polja około 120 milj.), Bełgja 11 
l  pół milj. (metropolja około 8 
milj.), Portugalja  7 1-4 milj. (me­
tropolja 6 milj.), Włochy około 2 
milj- (metropolja 40 milj.). H isz­
pan ja  posiada 1 i pół milj. ludności 
kolonjalnej (metropolja 22 milj.L 
łonjalnej (m etropolja 22 milj.), 
D anja 38.000 (m etropolja 3 i pół 
miIł2v

Niemcy powojenne zupełnie ko 
lonji nie posiadają.

Ro.

Tajemnica wyłudzonych sum
przez fałszywego adwokata o wykwintnych manierach.

W łaściciel znanych z wyrobu 
„Cholekinazy" zakładów  chemicz­
nych dr. S. Niemojewski (Nowy 
Św iat 5) spotkaw szy swego  znajo­
mego, właściciela garbarni p. f. „E. 
Krafft i S-ka“ rzekł:

— Mam nieprzyjem ne w ątpli­
wości co do

m ego adwokata.,,
— To tak, jak  i ja... — rzekł 

p. Krafft.
Pan  Niemojewski zaniepokoił

się.
— Jakto? Bo do mnie przyszedł 

parę dni temu, przedstaw ił
legitymację rady adwokackiej, 

prócz tego bardzo dobre referencje 
i powiedział, że jako początkujący, 
ale zdolny adw okat m eże mi popro 
w adzić tanio moje sprawy...

— Kropka w kropkę, jak  ze 
mną! —pow iedział z niepokojem  p.

NKraffł. — A  czy później nie pobrał 
czasem

pieniędzy od klientów?
— Pobrał! — zawołał, b lednąc 

dr. Niemojewski. — Przedstaw iał 
im plenipotencję odem nie i zainka- 
sowai przeszło

trzy tysiące złotych  
gotówką i przeszło dw a tysiące 
wekslami...

— Czy on się nie nazyw a wy­
padkiem  Żelazko?

— Żelazko!
—  jedźm y do prokuratora! T en  

łobuz i od moich klientów  zainfca- 
sow ał praw ie

dwa tysiące złotych!
Obaj panow ie niezwłocznie u- 

dali się do władz. W  u rzęd d e  sled 
czym okazało się, że Żelazko zna­
ny jest już policji, jako  dwukrotnie

karany za oszustw a, 
W czoraj aresztow ano ptaszka na 

ul. Boduena, w  chwili, gdy ■wcho­
dził do kina ze swą narzeczoną, 
skądinąd panienką

z  przyzw oitego domu.
O kazało się, że wszystkie pa­

piery, nie w yłączając legitym acji i 
referencji były sfałszowane

W  dom u narzeczonej że lazko  
również uchodził za adwokata. Mi­
mo jednak  dobrych m anier i

eleganckiej pow ierzchow ności
nie zdobył zaufania rodziców.

Istnieje prawdopodobieństwo, że 
ofiarą oszusta padło wiele innyeh 
osób, zagadką natom iast jest, co 
się stało

z  pieniędzmi? 
że lazk o  m ieszkał nader skrom 

nie w  podrzędnym  hoteliku na 
Koziej i żył bardzo oszczędnie. W e 
die obliczeń policji nie mógł w y­
daw ać więcej, niż 500 zł. m iesięcz­
nie.

Kino

„W aw el"
w Sieicu

3bok kościoła 
Teł. 7-65.

W yśw ietla dziś wielki dram at wojenny w 14 aktach.

. . Z D R A D  A“
W roli głównej: JACK PREWOT, LU IZA W ALTERA , 

bohater filmu „Niewolnica Szanghaju”.

(c) Zebranie powstańców śląskich, 
grupy czeladzkiej. Na odbytom mie- 
siecznem zebraniu powstańców ślą­
skich, w  obecności sekretarza federacji 
3. Strzałkowskiego, przyjęto do wiado 
mości ustąpienie wiceprezesa Spyta, 
postanawiając dokonać wyboru nowe­
go zastępcy prezesa na następu cm zo 
braniu. Upoważniono zarząd do poczy 
nienia starań w zarządzie głównym o 
wyznaczenie walnego zebrania powiat o 
wego związku, który od dwuch łat nie 
zwołuje zebrania ogólnego. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie zarządu 
o uporządkowaniu księgowości związku 
przez zaprowadzenie księgi protoku- 
lów i kasowej, pocaem załatwiono jesz 
cze szereg drobniejszej wagi snraw, 
organizacyjnych.

(c) Za bójkę na ulicy. Euzebja Palu 
chowa, Erzywa 30 spotka wszy na ulicy 
Bytomskiej, obok m agistratu swego 
brata. Mieczysława Kozłowskiego, Pia 
ski, Szybikowa 1, chciała załatwić z 
nem Btare porachunki. Wszczęta sprzo 
czka zamieniła się wkrótce w bójkę. 
Paluchowej nadbiegli z pomocą Jan  i 
P iotr Paluehowie i w kilka chwil zmio 
nili sytuację. Policja spisała na całą 
czwórkę odpowiedni protokuŁ

Kino-teatr „U CI EG U  A“ 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

Dziś i dni następne. 
Najnowsze arcydzieło FO XA .

„Krystyna44
Poryw ające stronice najpiękniej- 

— szej miłości. —

Z D ąbrow y.
(d) Na budowę okrętu. Tegoroczny 

karnawał zakończono na Niemcach ba 
lem p. n. „Wieczór bandery". Bal ten, 
zgodnie z przewidywaniami, zgroma­
dził liczne grono gości. Czysty zysk z 
balu, wynoszący zł. 1.326 gr. 54 wpłaeo 
ny został, w myśl uprzednio zapadłej 
uchwały komitetu organizacyjnego, do 
P, K. O. na konto okręgowógo komite 
tu  10-leeia odzyskania dostępu do Bał­
tyku na budowę okrętu.

Komitet balu uważa za obowiązek 
złożyć tą  drogą serdeczne podziękov • ■ 
nie wszystkim, którzy przyczynili się 
do powodzenia zabawy przez współu­
dział, jak również tym, którzy tak 
chętnie pośpieszyli z ofiarami bądź w. 
naturze, bądź też w gotówce na odpo-i 
wiednie urządzenie bufetu.

Jednocześnie komitet składa podzię­
kowanie za obywatelskie stanowisko p. 
M. Lajtnerowi, który do bufetu bezin­
teresownie wykonał z blachy piękny 
okręt, pod pokładem którego umieszozo 
ne były menażki z potrawami, grzane-' 
mi za pomocą elektryczności. Okręt ten 
budził duże zainteresowanie gości, któ 
rzy wyrażali się z calem uznaniem dla 
wykonawcy.

Z Z aw iercia .
(z) Komitet obchodu imieniu mar­

szałka Piłsudskiego. Onegdaj odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu imienin marszałka Piłsudskie 
go. Protektorat powierzono p. staroście 
Konopackiemu. Następnie wybrano ko 
mitet honorowy i komitet wykonawczy. 
Do komitetu honorowego weszli pp.: 
ks. prałat Pr. Zięntara, ppułk. Werner, 
dyr. Szymański, prezydent Wolff i  
prof. Badowski.

Do komitetu wykonawczego pp.: inż. 
Sowiński jako przewodniczący, p. Ku­
ras, jako sekretarz i przewodniczący, 
sekcyj: finansowej, artystycznej, pro­
pagandowej i technicznej.

(z) Z życia rezerwistów w Zawier­
ciu. W niedzielę dn. 16 b. m. podczas 
uroczystości związanych z obchodem 
imienin marszałka J. Piłsudskiego od­
będzie się dekoracja członków stowa­
rzyszenia rezer. i  byłych wojskowych 
medalem „Polska swemu obrońcy".

(z) Z fabryki tow. akc. „Zawiercie", 
Dzisiaj zostaje zredukowanyńi dal­
szych 500 pracowników tkalni. P ro s ta  
li pracownicy zatrudnieni będą w e:ią 
gu 3 — 5 dni w tygodniu. Krążące po 
mieście wersje, jakoby cała fabryka 
miała być zamknięta, okazały się nie 
prawdziwe. Dyrekcja fabryki nadal u- 
biega się o uzyskanie kredytów, po 
ewentualnem otrzymaniu których za­
trudni ponownie większą ilość robotni 
ków.

(z) 1006 robotników otrtzyma pracę. 
Po przeprowadzeniu gruntownego re­
montu, fabryka cementu „Wysoka" pod 
Łazami rozpocznie z dniem 15 b. m. 
przyjmowanie zredukowanych poprze 
dnio robotników. Do dnia 1 kwietnia u- 
zyska z powrotem pracę 1000 robotni­
ków.

(z) Jazda na gapę. Służba kolejowa 
schwytała wczoraj amatorów jazdy 
bez biletów. Oddani w ręce policji po­
dali się za Władysława Sobolewskiego 
oraz Ju ljana i Zofję Żaków, ‘ssani, w 
Częstochowie. Ponieważ policja miała 
pewne wątpliwości co do podanych na­
zwisk, trójkę osadzono w areszcie do 
czasu stwierdzenia tożsamości.



6 Nr, 69

(z) Repertuar kin. Kino „Stella" — 
JSprzysiężenie trzech". Kino „Apollo" 
„Ulubienica załogi".

(z) Nieprzestrzeganie przepisów au­
tobusowych. Za niestosowanie siej do 
przepisów o ruchu pojazdów mecha­
nicznych na drogach publicznych zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
Herszlik Golds zer, zum. w Szczekoci­
nach.

(z) Z policji. Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności: P. Miąsko (Kraków 
ska 32) za opilstwo, J . Kałnżnego, zam. 
przy ul. Weneckiej 25, Surę Szpiro 
(Marszałkowska 29) za han d w dzień 
świąteczny, B. Nosal (Piaskowa 6) i 
Jan a  Sikorę (Kopernika 36) za zakłó 
cenie spokoju publicznego, Józefa Ma­
kietę (Przechodnia 8) za opór władzy, 
R. B irleta za wybicie szyb p. Kapeza- 
kowi, zam. w domach T. A, Z., oraz St. 
Gawłowskiego (G. Śląska 6), Leona 
Kubisa (Zgoda 9), J .  Palasińsltiego, 
zam. w Ogrodzieńcu — za opilstwo i 
aw antury  uliczne.

(z) Pożar. W Poraju, w zabudowa­
niach należących do Stefana Maszadro, 
o godz.4 rano, wybuchł pożar, który 
slraw ił doszczętnie stodołę i znajdują­
ce się w niej: osobowy samochód
„Ford", wolant, sanki, narzędzia rolni 
eze, zapasy siana, słomy i drzewa.

Przyczyną pożaru było t. zw. krótkie 
łpięeie przewodów elektrycznych.

Maszadro oblicza swe s tra ty  na 
15.000 złotych.

(z) Kradzież. Andrzejowi Bochniako 
wi (Blanowska 72) skradziono z komór 
ki 3 kury  i 1 królika, wartości 25 z!.

/ vc:t gospodarcze.
G 1E Ł L A .

VVarazawe. 11.3.
Warszawa doi. 8,90 
Nowy /orK 8,906 
Londyn 43 8 
Pary i 54,92 
Wiedert 1205,65 
Praga 26,43 
Włochy 46-'ó 
Belgia 124.33 
Szwatcarja 1 /2  69 
Kopenhaga 238.82 
Berlin 212,44
Doi. Warsz pt. obr. 8.90,15 
£% Poż. Dolarowo 73,;S 75,75 
)*/, Poż. K onwersacyina 52,/o —3-5,— 
l% Poż. Inwestycyjna 127,75 
4ł/j% Ziemsk. Kredvt . 3,7e—65,— 

Tendencja: niejednolita.
A h C ś E

w arssaw? 11 3* 
Bank Polski 166,00—166,75—166,— 
Kredytowy 110,—
Bank spót. zaronk. 78,66 
Siła l Światło 87.—
Cukier 28,—
Węgiel 61,50 
Lipop 2c,30
ModrzeiOw 15,26-12,25  
Norblin 63,—
Starachowice 21,25 

Tendencja: niejednolita.

Ufno „Czwartak Ktelca
D ziś i d n i n a s tę p n y c h  

D w a  p ro g ra m y  w  je d n y m  se a n s ie

M A R & U I T A ”es
ii.

AMANTS i z  R U D O L F E M  
V A L E N T IN O .

Stuletnia twarz baz zmarszczek.
Podniecenie niszczy zdrowie

W tych dniach w Grudziądzu p. 
Franciszek Podwojski obchodził nie 
zwykły jubileusz, bo 100 łat życia.

P. Franciszek Podwojski, z za­
wodu szewc, urodził się dnia 26 lu­
tego 1830 r. Pomimo swoich 100 lat 
wygląda zaledwie na jakie 

60 — 79 lat.
Głowa staruszka pokryta jest bujną 
czarną czupryną- Nie znajdziesz na 
niej zupełnie siwizny, jedynie w  za­
roście brody gdzieniegdzie prześwi 
tuje siwy włos. Słuch nie przytę­
piony wzrok jeszcze jasny, nie uży 
wa okularów, zęby dość mocne.

Staruszek mówi doskonałą pol­
szczyzną, pamięta czasy, kiedy nie 
było takiego si lnego naporu germ a 
nizmu na ziemie pomorskie. Po nie 
miecku mówi bardzo słaboi.

Patrząc na jego twarz bez zmar 
szczek na czoło nie poorano bruzda­
mi i linjami starości właściwemi, 
człowiek doznaje dziwnego uczucia. 
Zapytano go co go tak czyni krzep­
kim i odpornym na ząb czas u f 
(Dziś jeszcze podniesie na plecy cię 
żar wagi centnara).

— Przedewszystkiem — odpowia 
da — nigdy nie miałem nerwów, nie 
złościłem się, zawsze jestem spokoj­

ny, najwięcej życie
niszczą nerwy.

Do lekarzy rzadko chodził. W ży 
ciu swoim chorował dość często miał 
reumatyzm, tak mocny, że go aż po­
kręciło* ale samo jakoś wyszło. Pa­
pierosów nigdy nie palił, zażywał i 
zażywa dziś jeszcze tabakę. Wódki 
się nie wyrzekał, pił umiarkowanie 
i dziś potrafi wypić jeszcze kilka kie 
liszków. Lubi bardzo wino. Za mię 
sęm nie przepadał i mało go używał, 
dziś mięsa już strawić nie może, ja 
da same jarzyny. Ojca nie pamięta, 
bo umarł, gdy mały Franciszek 
miał zaledwie trzy dni, za to matka 

żyła 106 lak
W życiu swojem był dwa razy 

żonaty i miał 10-cioro dzieci. Żyją 
tylko trzy córki i dwuch synów. Pra 
wnuki jubilata chodzą już do szkoły 
chociaż najmłodszy syn liczy tylko 
21 lat.

Staruszek, oczy wista, j uż nie pra 
cuje, chociaż jeszcze w pracach do­
mowych swej córce posłuży, u któ 
rej jest na utrzymaniu. W dniu 
swego jubileuszu otrzymał dużo po 
darków m. in- magistrat m. Gru­
dziądza ofiarował mu w prezenci' 
100 złotych.

Straszne wyznan e dziecka na łożu śmierci.
Ukarana macocha.

P rz e d  s ą d e m  p rz y s ę g ły c h  w  
C e n n e c tie n t (A m e ry k a )  s ta n ę ła  36- 
le tm a  N a ta lia  L o th ry ; ro s ja n k a , łecz 
o b y w a te lk a  a m e ry k a ń sk a , sto  ą ca  
p o d  z a rz u te m

nieludzkiego skatowania
sw ej p a s ie rb ic y  co d o p ro w ad z iło  
d o  śm ierc i n ieszczęś liw eg o  d z ie c ­
ka.

P a n i L o th ry  p .z y b y ła  do A m e ­
ry k i je szcze  p rz e d  w ojną , d o p ie ro  
je d n a k  p rz e d  trz e m a  ła ty  w y sz ła  
za  m ąż  za  k u p c a  T o m a sz a  L o th ry . 
N ie  d łu g o  je d n a k  trw a ło  jej szczęs 
c ie  m a łż e ń sk ie  L o th ry  p rz e z ię b ił 
s:ę , w p a d ł w  g a lo p u ją c e  su c h o ty  I 
u m a rł, p o z o s ta w ia ją c  w d o w ie  sy /ą  
6 le tn ią  có reczk ę  M ary.

D la  s ie ro iy  ro zp o czę ła  się  te raz  
is tn a  g e h en n a . Z a  ży c ia  m ę ż a  p a ­
n i L o th ry  liczy ła  S’ę  z n im  i o b ­
c h o d z iła  s ię  z d z ieck iem  w ca le  
d o b rze . A le  te raz , g d y  k u p ie c  u- 
m arł, p o z o s ta w iw sz y  ją  w  d o ść  li- 
c h em  p o ło ż e n iu  m a te r ja ln e m , z ła  
k o b ie ta  n ie  p o s ia d a ła  się  z w śc ie ­
k ło śc i, że  m u si je szcze  ło ży ć  n a  u- 
trz y  n a n ie  d z iew czy n k i. T o  też  z n ę ­

c a ła  się  n a d  n ią  w  o k ru tn y  sposób  
o  czem  św ia d c z y ły  lic zn e  ■zeznaniu 
św ia d k ó w  p o d c z a s  ro z p ra w y

W re sz c ie  p ew n eg o  d n ia  w y b ra ­
w sz y  s ię  z n ią  n a  p rz e c h a d z k ę , z a ­
sz ła  do  o p u szczo n eg o  o tej p o rze  
ro k u  la sk u  i lu ta j la se c z k ą  p o czę ła  
d z ie w c z y n k ę  b ić  ta k  d łu g o , aż  M a­
ry  p a d :  a

na ziemię zemdlona.
P e w ie n  p a n  z n a la z ł d z ieck o  i z a ­
a la rm o w a ł po lic ję . P a n i L o th ry  u s i­
ło w a ła  w y tłu m aczy ć , że  d z ie w c z y n ­
k a  u c ie k ła  z do m u  i że  w id o czn ie  
z o s ta ła  p rzeć  kogoś n a p ad n ię ta .

D ziew czynka, p rz y sz e d łsz y  do  
p rzy to m n o śc i, rzeczy w iśc ie  z e z n a ­
w a ła  z ra z u  w sp o só b  k o rz y s tn y  d la  
m acochy . P ó źn ie j je d n a k  o św ia d ­
czy ła , że  m a c e c h a , b iją c  ją , z a g ro ­
z iła  je j, że jeśli ją  w y d ^ , to z a  d ru  
g-m  ra z e m  u śm ie rc i ją . W  k ilk a  
d n i p ó źn ie j d z ieck o  zm arła .

P o z b a w io n a  w s z e lk c h  uczuć  
lu d z k ic h  k o b ie ta  z o s ta ła  s k a z a n a  
n a  25 la t  ro b ó t p rzy m u so w y ch  w  
d o m u  p o p raw czy m .

K I N O

, J o m u s “
Pogoń.

O d  v fto rk u  11 go do  c z w a rtk u  !3-go m a r c a  1930 reku . 
W ielki a trak cy jn y  program  w  18 ak tach  I

„Anioł tiliefgs
N atchnione arcydzieło pe łne  nastro jow ego czaru i poezji. W zrusza­

jąca  b is to rja  szlachetnej m iłości i bezgranicznego pośw ięcenia.
W ro li g l:  JA N E T  G A Y N O R  i C H A R L E S  F A R R E L .
N a d p ro g ra m : —  A rc y w e so ła  fa rsa . —  N a d p ro g ra m :
Na  SC E N iE : W ystęp  znakom itego balansjera , zdnmiewającegi 

zręcznością w balansow aniu  różnem i przedm iotam i.
A n o n s !  Ó J  p ią tk u  14 m a rc a  b. r. „S Z  P  I E  D Z  Y ”,

i i i  v użyć
s

'iUm

Nauka 5 wyctiowarsłe.

KURSY KIEROWCÓW MECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
warsztatach samochodowych szoferów 
mechaników praktycznie w warszta­
tach własnych i  teoretycznie, jazda na 
wozach różnego typu  nieograniczona. 
Kurs kosztuje 159 zł., p łatny ratam i.

Zarząd,

K U PIĘ  samochód półciężarowy dwu­
tonowy „Chevrolet . Zgłoszenia do ad­
m inistracji pod „Samochód".

SPRZEDAM plao 40 prętów przy ul. 
Wesołej w Dąbrowie. Wiadomość: Dą 
browa, K ołłątaja  24, Eugenjusz Śli­
wiński.
MASZYNĘ bębenkową, pierścieniową 
Singer a za 120 złotych, k ry tą  z cztere­
ma szufladami, bębenkową, tanio sprze 
dam na dogodnych warunkach. Sosno 
wiec - Pogoń, Orla 4, obok kom isarja- 
tu, Pelsik.
SPRZEDAM otomanę, kozetkę, mate-, 
raca. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna, 
IL piętro.
SK LEP kolonjalny z urządzeniem, _ z 
towarom w śródmieściu sprzedam. .Wia 
domośó w adm inistracji.

nam

paione w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach  

konkurencyjnych.
CZELADZKIE B & g g Y lf  WAPIENNIKI I f i s W
Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Teief. 1-59

ń i

Z O Ł Ą O S K  -  

to s tró ż  zdrow ia
regulują go  i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeeipiezająca
'« sfinksem 

Apteki W Borow skiego  
Warszawę, jerozolimska 59.

OTRZYMAĆ może każdy fotografię do 
legitym acji w ciągi: 10-eiu minut.
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 m aja 15.

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy K ursy Samochodowe Inżynie­
ra  K lebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowe spłaty ratam i po ukończe- 
niu kursu.
FOTOGRAF am ator lub zawodowy

§otrzebny na stałą posadę. Zgłoszenia 
osnowieo, Swobodna 14, godz. 9 — 11 

rano.
PRZYJMIEMY natychm iast TOKA- 
RZY i ŚLUSARZY do robót maszyno­
wych i precyzyjnych a także m alarza 
lakiernika. Zgłaszać się tylko dobrym, 
zdolnym, fachowcom celem odbycia pró 
by. W ytwórnia Sygnałów Kolejowych 
„Ropag" Szopienice, Szkolna 14. <
PÓTRZEBN Jf chłopiec na praktykę 
ślusarską. Sosnowiec - Srodula, Okrzei 
20, Huras.

Zgubiona dokumenty

SYNOWIEC Leon zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. P io tr­
ków.
GAWRON W ładysław zgubił książką 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Piń* 
czów.
BTŃCZYK Bolesław zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez U. K. U. Bą- 
dzin.
IRENA Krzywicka zgubiła bilet kcde 
jowy uczniowski w domu ludowym Za 
wiercie. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem do 
gimnazjum p. Malczewskiej.
KAŁUŻNY Stanisław zgubił dowóu oso 
bisty wydany przez starostwo będziń­
skie, książkę wojskową wydaną przez 
P . K. U. Sosnowiec i bilet służbowy na 
tram w aje, które unieważnia.
g o r z ę d o w I k T  Antoni zgubił za­
świadczenie demobilizaeyjne, wydane 
przez 5-ty Dyon A rty lerji Konnej w
K rakowie.   .....       ,
TRZASKI Józef zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną w Sosnowcu.
NOWAK Michał zgubił świadectwo
robotnicze, wydane dnia 27.7. 1925 r. 
przez biuro kopalni hrabia Renard.
ANTONI Sowa zgubił książkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. U. Wadowice.

a O z  n p..
ZA weksle wydane p. Kz. Dłubakowi 
wel Dłubakowskiemu jako grzecznością 
we nie odpowiadam i takowych płacić 
nie będę. Antoni Seller.

RESTAURACJĘ dobrze prosperującą 
na prowincji fabrycznej w Małopolsce 
wydzierżawię na kilka lat z kupnem 
urządzenia. Zgłoszenia Stanisław Ko­
kot, Sosnowiec, Szewcka 10.__________

dobry kresowy olaszanka 
5 kg. 19.50. 

Najlepsze grzyby prawe
poleca Kczlołscow \ Ąirymk 

Sosnowiec 3 go Maja 27,
SPRZEDAM do murowany lub wy­
dzierżawię, 8 ubikacji, jedna wolna, 
chlew, ogród warzywny narzędzia roł 
nicze. Wiadomość: Dąbrowa - Górnicza 
uL Legjonów 139* A. Kawka, u fryzjera 
Grygla.

cierpiący na przepuklinę) 
Moje poważne cierpienia przepuklinę 
k tóra mnie przez 10 lat trapiła, wyle­
czyłem specjalną receptą natura listy 
bez operacji i przeszkody w pracy. Po­
tra fię  teraz pracować nadal bez (.pa­
ski i bez trudu. W yjaśnienia udzielam 
każdemu w Mysłowicach, Hotel F ran ­
cuski, pokój 3, tylko w niedzielę 16 
m arca 30 r. od 9 przed poł. do 5 pp. 
Posiadam wiele podziękowań. N atural! 
sta  Jan  Mruczek, Król. Huta, ul., św. 
Paw ła 7.  _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
POSZUKUJĘ pożyczki 10.000 zł. na I  
hipotekę na dobry procent. Za pożyczka 
5.009 zł. i więcej dam dobry procent i 
pracę fachowcowi handlowemu. Sprze 
dam łóżka, materace, krzesła, szafy, 
fortepian i  autom at grający duży na­
dający się do lokali restauracyjnych, 
oraz flaszki winne i z wódek różnego 
rodzaju. Wiadomość: Sosnowiec,
Szewcka 10, Stanisław Kokot.

Wydawca: Helena Monslorska Druk. E x p m  Zagłębia* Sosnowiec. Teatralna al. i tel. W49


